
214. Ł & d l  N i e d z i e l a  8  s » e r n f i i 3  M D  r c ^ n ,  ?  m K  (8 * s M n « i  2 .'(H .) R o k  f.

R to o  poświęcone sprawie robotników i Intel! gancP pracującej.
8 ’dakcja i administracja Przejazd Na 8. ’5*' E  L  k  Y G  ¿3 jhii £ 2 ,  Konta czekowa P. K. 0. 8 3 MU

CERA P R E B U H E n A T T i  
HWsięcsolo mk. 36.— kwartelnia mk. 105.— rocznie mk. 420,—

C e n a  n u m e r u  p o j e d y ń o z c g o  2  m k ,

Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiscz.
Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki od 5 — 7 wiecz. 
Sekrotarjat Rsdakcji otwarty dis pub Iciności o i 7—9 po po!, codziennie.

Rękopisów nienadając/ch się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykuły, bez oznaczenia honorarium -uważane są beohttne.

0 E I! A S Q Ł 0 5  2 E $ g
Pr rad teV.it ora mk. 5.00, w Ukiolł rak, 6.00, ps tekiola 
raklsray sak. 3.00, nakrolojW mk. 2.00. zwr&ajaa 2.30  !«

za wlers* petitowy JadaoUaowy.
Oęłc*zwala drobna 40 L za wyraz, cha poszukujących pra :y 33 

Ogto.ti =iU nadiłłaae pa 2- 5 wff»«. 50 prossit dra!»).

OBYWATELE!
Na okrzyk „OJCZYZNA w  niebezpieczeństwie* pośpieszyli najlepsi, najdzielniejsi w  szeregi armji, by spełnić swój naj

ważniejszy obowiązek. W nich jedynio ratunek niepodległości fc -Z E C Z Y P ^ S P O L IT E J— w nich jedyna nadzieja, wiara głęboka 
¿o Polska i dzisiaj zmoże wroga. Naród okazał bezduszność wobec bohaterskiego żołniorza, omal już dwa lata na rubieżach walczącego.

Czy i dzisiaj w  twożnej, pełnej grozy chwili społeczeństwo będzie również patrzyło bezmyślnie i bezczynnie na swoich 
obrońców?.

O B Y W A T E L E !  Jeżeli chcecie, by żołnierz bronił ziemi Waszej, wszelkiego dobytku, życia Waszego, honoru narodowego, 
czci żon, matek, sióstr i córek —  to musicie dbać, by był i u z b i* o je » w .

Wzywamy Was tody, O SY ififA TELE do bezzwłocznego wykonania uchwały 48 stowarzyszeń i zrzeszeń zebranych w  dniu
2 sierpnia b. r. i do natychmiastowego wnoszenia jako samoopodatkowanie minimalne:

1) 2 proc. od lścizny (kapitału) zakładowego każdego pojedyńczego przedsiębiortwa przemysłowego, handlowego i finansowego, 
zamieniając iścizny, t. j. kapitały, wyrażone w  rublach po kursie 2,16 na marki.

2) od iścizny wszelkiej tak ruchomej, jak nieruchomej, a więo: domów (w stosunku do ceny przedwojennej), akcji, obligacji, 
papierów odsetkowych i t. p. po 2 proo.

3) od rocznego zarobkowania 2proc., które w  razie konieczności mogą być rozłożone na 3 raty miesięczne.
4) od własności ziemskiej 2 proc., obliczając wartość dziesięciokrotnie wyższą od wartości z lipca 1914 roku.

UWAGA. Płacenie w jednej kategorji nie zwalnia od płacenia w trzech innych. (Kwoty wpłacono po dziś dzień, ulogają
potrąceniu).

Zaznaczamy, że ci, którzy do dnia 15 sierpnia kwot Bumiennie obliczonych przez sdebie samych lub współzrzeszonych nie 
wpłacą, będą zniewoleni pod przymusem zapłacić, a ściągnie te kwoty Magistrat Łódzki.

W p ł a t y  p r z y j m o ^ u ć  b ę d ą i
9) Bank Ziemi Polskiej w  Lublinie— Oddział w Łodzi, 

Benedykta 7.
10) Towarzystwo Kredytowo w Łodzi, Średnia 17.
11) Handlowo-Przemysłowe T-wo Wzajemnego Kredytu, /  

Moniuszki 10.
12) T-wo Wzajemnego Kredytu Przemysłowców w Łodzi, 

Ewangelicka 15.
13) Łódzkie T-wo Wzajemnego Kredytu, Piotrkowska 43.
14) Bałuckie T-wo Wzajemnego Kredytu, Zgierska 56,

BP

1) Bank Handlowy w Łodzi, Al Kościuszki 15.
2) Bank Handlowy w Warszawie—Oddział w Łodzi, Dzielna 17.
3) Bank Handlowy w Warszawie— Oddział miejski,

Piotrkowska 96.
4) Bank Polskich Kupców i Przemysłowców Chrześcjan, ]

Piotrkowska 80.
5) Bank Kupiecki Łódzki, Piotrkowska 74,
6) Bank dla Handlu i Przemysłu w Łodzi, Piotrkowska 74 .
7) Bank Zachodni, Oddział w Łodzi, Piotrkowska 52.
8) Piotrogrodzko-Ryski Bank, Oddział w Łodzi, Piotrkowska 57 .
oraz w Województwie, Zawadzka Nr. 11 pokój 41—II piętro, Skarbnik Obywatelskiego Komitetu Wykonawczego Rady Obrony ..Pań
stwa na Województwo Łódzkie^od 10 rano do 2 po południu. --------

Święto żołnierskie
Święto żołnierskie! Zacięty bój 

Wre, oddziały naszych wojak colają 
się przed przeważającym liczbą wro
giem, tchórze i panikarze wybierają 
się za morze. Wieś polska budzi 
sio i zaczyna uświadamiać sobie 
po agę chwili, miasto przechodzi 
przez wszystkie „nastroje“— od en
tuzjazmu do bezwładności uczucia.

A Polska obchodzi święto żoł
nierskie. I niech się nikomu nie 
zdaje, że to forma tylko, rezultat 
rozkazu władz wojskowych. To coś 
Więcej. To poważne błyśnięcie sta
lą, to skupienie się, to chwila, w 
której każdy szuka w  sobie wielu 
najcelniejszych cnót: przezwycięże
nia upodobań do wywczasu, sztuki 
panowania nad sobą i gotowości do 
ofiary.

Idą ulicami miasta oddziały na
szej armji. Patrzy na nie publi
czność i tyle uczuć przelatuje przez 
tłumy. Jednemu serce bije żywo 
w  takt marszowego kroku, inny po
nuro patrzy na przechodzące ko
lumny.

Jeden rozumie, że wojsko pol
skie wyrosło, jak cudowny krzew z 
z pątniczego kija, który przed laty 
zatknął w polskiej ziemi Józef Pił
sudski; inny sądzi, że .wojsko po
wstało wskutek nakazó# poboro- 
rowych. Jeden wie, że wojsko jest z 
narodu i siłami narodu uderza w  
pierś wroga; inny uważa, iż siłę 

.wojska zapewnia mnstra. Jeden 
kocha żołnierza, bo. wie, że uczucie 
to niczem innem nie jest, jak uczu
ciem miłości narodowąj żywotnej

mocy, narodowego kulturalnego do
robku; inny nie lubi żołnierza i boi 
go się, bo duszę źre mu wstyd, 
wstyd obywatela, który żołnierzem 
być nie chce, w  którym rozpiera się 
instynkt zwierzęcia i chamstwo 
wygody, który jeżeli jest „burżujem“ 
lubi wykwintny strój, wygodne bu
ty, dobry obiadek, miękką poduszkę 
1 „lekką* książkę, a jeżeli „prolo- 
tarjuszem“— te same ma upodobania, 
czasem pomalowane na czerwono.

Święto żołnierskie. Polska sta
je się obozem. Stoczyć musi bój 
wielki— idzie o istnienie Państwa,
o honor Narodu.

Niech w dniu dzisiejszym ka
żdy Polak wyrzuci ze swej duszy 
strach i lenistwo—na długo.

i f
P i ł s u d s k i -

W dni grozy i niepokoju, jakie 
na Polskę przyszły, my żołnierze nie 
odczuwamy lęku. Nie lekceważymy 
siły nieprzyjaciół, zdajemy sobie do
brze sprawę z i-ch liczebnej przewa
gi, oceniamy dokładnie ten bezmiar 
wysiłku, jakiego od nas naród wy
maga. Wbrew jednak wszystkiemu, 
wbrew chłodnemu rozsądkowi nie 
drży w nas serce, nie łamie się du
sza i daleką jest słabość obawy o 
jutro. Tkwi bowiem w naa wiara* 
nie ta, co w dniach trwogi wr głę
bi serc słabych 'fcię rodzi, i nie ta, 

.co ślepe ma 0C3y a duch przytępio
ny, lecz ta, co się na całe życie 
rachuje. W dni zwycięstw — w py
chę się nie przemienia, w dni próby 
—nie zna wątpienia.

Skąd ona jest? Jakie jej im ięl
Żołnierskie jąj sawołanie, rycer

skie przezwisko.
Piłsudskil
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Dziś i dni następnych
MOTTO: Niema mężczyzny, kt-jr. by w „Tancerzu" nie dostrzegł siebie 
i niema pod słoń em kobiety któraby w życiu nic miałą swego „Tancerka“.

m m  
' iw

P  0  '
Potężny dramat w 8 akt. podług powieści Foliksa Hollaendra. 

%Hsk ..łka roM aota zbjteczna*

!1 pi g ni z d 'Ghos'u na rzocz rrmji ochotniczej.
Wobec długości obrazu ostatni seans o godz. 9-ej.'

Pamiętacie? Po ulicach War
szaw y  blada hańba się siania.

Tupotem sułdackioh nóg o bruki 
kami»ttno uderza, brzękiem żandarm- 
i i i'h ostróg dźwięczy, chichotem 
szubienic o szyby domostw bijo.

Warszawa milczy?
Wytężcie słuch! To turkot pod

ziemnej drukarni słychać.
Milczenie — to czujność wroga 

rmyiuna, a walka wre, idzie naprzód, 
■'vu!.. Raz poraź hukiem braunin- 
: ¿ię odozwie, krwią manifestacji 
f>. . ' i znów w podziemie się kryje.

Warszawa milczy4?
Nici On do Jej piersi czujnym 

; ’Km przywarł, słucha, rozkazy 
y U je  i walczy.

On—Józef Piłsudski, a przeciw 
¡»emu car i Moskwal

A dah-j, wy pamiętacie.
Wojna! I rnów widjuo zaprzań

stwa «tuje, slubość i zwątpienie 
wypebra, krwawe rany narodu uka
zu ■ ■), wołając*, od poiogi i wojny 
zachowaj nas Panie!

A tam—na polach bitew polski 
kołnierz legun w szarej świtce, o. 
h nor i jutro narodu walczy.

Ilu ich jest? Garść!
Jaka ich siła — wiary żołnier

skiej potęga.
Jakie zawołanie: Polska i odzew; 

Pi (mdi! si. Kto przeciw nim —  car 
i Mosikwa!

* ■ **
A dalej, ozy pamiętacie?
Wojna o Polskę, o jej całość, 

o jej wolm ść. Dwa lata dobiegają, 
dwa łata zmagań i krwawego znoju. 
.Zwycięstwa, klęski. Nic to. Mie łok- 
oiena, iise lic;.bą mierzy się siła. 
Wiarą serc, potęga poświęceń ku 
zwycięstwa się idzie, w ięc ktpż po
nad nas silniejszy!

Czyjaż wiara ma takie imię? 
Jakaż ufność - j  ten bezmiar 1 ob
szar.

Piłsudski.
On —najczujniejszy honoru pol

skiego obrońca, On—armji twórca, 
On—potęgi narodu w ^ n ^ ic ie l .

Nio drżą w ięc serca żołnierskie, 
r.ie łan:';:-} nio dusze, bo Ou czuwa, 
o  ■ vr :1' On rozkazuje, Piłsudski — 
lv a ;« .eh i:k  i Wód?.

Pod krzyżem Cytadeli'
Cieniom pięciu ofiar z sierpnia 1864 r.

w rocznicę.
Ze kraj rodzimy gorąco kochali,
Ze z jarzma wyrwać chcieli się Moskali, 
Ze duszo mieli hartowne i czyste, 
Wieczny spoczynek racz Im daó, o Chry-

[stel
Zo Polsce chętnie służyli i szczerze, 
Ze w pętlo głowy złożyli w ofierze, 
Ze jutro ich nio ustraszyło mgli

s t e  —
Wieczne zbawienie daj Im Paulo

[Chryste!
Ze budzą nas ze snu dziejów poszumy, 
Ze się ocknęły Piastowe już thimy,
Ze święte 'dla nich są sprawy ojczyste— 
Bądź Im miłościw, o Panie nasz, Chry-

[ste!
I o to jeszcze prosimy Cię, Panie, 
Gdy Polska z martwych istotnie

[powstanie,
A słońce nad nią wolności zaświeci, 
Dolą szczęśliwszą znów darząc jej

[dzieci,
Uświadom Boże, te cienie ofiarne,
Ze trud Ich krwawy nie poszedł na marne. 
Ze nad zgliszczami krwi, męki i chwały, 
Rozpostarł skrzydła już Orzeł nasz Biały!

S. Badowicz-Stephan.

Utołg KinM Siji:oEg3
E, P. R. ’

D-da 3 sierpnia odbyło się posiedze
nie posłów Klubu Sejmowego N. P. R., 
na Utór m omawiano sprawy związane z 
obeca.t aytaacją p&lity&uą i wojskową.

Obrady trwały pd godz. 2 <;o ¡ ot., 
do 10 w wiec:ór, Po ożywionej dyskusji 
uchw,d>RO następujące rezolucje:

1) Żądamy, aby Rada Obrony 
Państwa przystąpiła natychmiast do 
wykonania czynności, które po
wierzył jej Sejm, a mianowicie za
jęła się rzeczywistą obroną kraju 
przez kontrolę Rządu i Naczelnego 
Dowództwa, nie zaniedbując jedno
cześnie żadnych usiłowań prowa
dzących do zawarcia sprawiedliwe
go .pokoju.

2) Domagamy się powołania ko
misji z ramienia R. O. P. zaopatrzo
nej we wszechstronne pełnomocni
ctwa do badania stosunków na iron
iach.

3) Uważamy za konieczne wy
słanie natychmiast żołnierzy- i ofi
cerów, zajętych w . biurach i urzę
dach, a mających kwalifikacje bo
jowe, na fre- f; miejsce ich zastąpić 
inwalidami oraz ludźmi starszego

wieku, niezdolnymi do służby fron
towej.

4) Dla wzmocnienia siły odpor
nej frontu uważamy za celowe a- 
wansowanie natychmiast zasłużo
nych w boju podoficerów na ofice
rów w  myśl istniejącego dekretu 
Naczelnika Państwa.

5) Żądamy wyznaczenia komi
sarzy rządowych, fachowców do fa
bryk wyrabiających amunicję.

6) Policję pieszą i konną, zło
żoną z byłych wojskowych, należy 
wysłać na front, a czynności jej za
stąpić ludźmi ze Straży Obywatel
skiej.

7) Należy powołać całą ludność, 
niopodlegającą poborowi do ćwiczeń 
Wojskowych w S. O.

8) Rada O. P. winna roztoczyć 
nieustającą kontrolę nad postępem 
robót fortyiikacyjnych Warszawy i 
zaiądać od władz wojskowych wzmo
cnienia linji Wisły.

U) Rząd winien uporządkować 
system ewakuacyjny, rozpocząć za
raz likwidację tych instytucji ewa
kuowanych, któro Bą zhędne, a ma- 
terjały, maszyny i narzędzia pooho- 
dzące z ewakuacji, zużytkować w  
rolnictwie i przemyśle.

B a c a s n c ś ć !
W ra^edzislą, dn. 8  s ie rp 

nia o 0 . 7-;>j k#iecz. w  o ę r c -  
tiSzia |5rasy goapiKrzfB »ałauer- 
sk ie j  (Przejazd  I) Sff&ętizi© 
s ię  w ielk i t»iec, zw o ła n y  
p r z e s z  w r e f f f i r t i in & a r - p a w s l r s s ń -  
c5 w  pod h a s ła m i Ojczyzna  
w nittbez^ieczeństwi«!!

P r z o w a w  la ć  fbędąs dr*. 
S t 0 P ( ; e h : a ,  d r .  B.
?:rcz. A. H żawski i red. K. 
F i e d t ^ i * .

Uwagi.
Brak o rg a n iza to ró w .

W chwilach niebezpieczeństwa uja
wniają siq zwykle zalety i wady ludzi i 
społeczeństw całych. Dziś w Pol3oe na
stał moment czynnej, sprawnej, szybkiej 
pracy we wszystkich dziedzinach nasze
go życia. Ci, którzy pozostali w demu

Eowinni wytężyć siły, by zastąpić tych 
tórzy poszli na front. Co więcej, życie 

stwarza nowe placówki, któro muszą 
być obsłużone przez pracę dodatkową 
obywateli i obywatelek, oczywiście tych 
którzy rozumieją, że dziś niema czasu 
na odpoczynek i na względy osobisto. 
Sprawiedliwość każe przyznać, że na 
ogół ludzie garną się do pracy, radzi 
wolny czas poświęcić pracy społecznej. 
Należytemu wyzyskaniu tej dobrej wo
li ogótu przeszkadza brak organizatorów, 
którzyby umieli szybko skupiać wokół 
siebie ludzi i tworzyć potrzebne dziś 
placówki. Owszem, u nas się dużo robi, 

.ale nio tak jak  należy i nie tak szybko 
jak  chwila wymaga.

Dziś bowiem jest sytuacja, że 
wszystko dziać się winno piorunem. Do 
tego jednak trzeba ludzi o jasnym umy
śle, którzy w lot orjentują się w sytu
acji, słowem trzeba dobrych organizato
rów. A tych nam brak i w akcji cywil
nej i w akcji wojskowej. I to odbija się 
także na całokształcie prac przez nas 
podejmowanych. To wywołuje sarkania 
i niezadowolenie. W wuelu bardzo wy
padkach robimy wrażenie kręcących się 
w kółku. Zdaje nam się, że rezultaty 
naszej pracy nadzwyczajne, a tymcza
sem w rzeczywistości, po dokładnein 
zważeniu okazuje się, że rezultat naszej 
gorącej krzątaniny i „pracy“ jest stosun
kowo nikły. Stanowczo brak nam dziel
nych organizatorów!

C,y tuk ligi pesinr.?
D zb;ai to jast 5 b. m. o godzinie 

11 i pół rano byłem świadkiem pogrze
bu *oh,ierza polskiego. Kondukt po- 
grz-;bo‘.vy przechodził ul. Piolrkowa .a.

Na Ćzele szedł ksiąds katolicki, orki* 
stra wojskowa, natomiast nie było krtf 
ia, co wszystkich uderzyło w oczy.

Co ciekawBca jednak, te dla teM 
który położył życie w obronie wolnoW 
Ojczyzny, a którego pogrzeb odby*1* 
tlę nie na pozycji, ele w naszem 
ście niezdobyto się choćby na n a jsk ro '  
mniejszy karawan, lecz wieziono go & 
zwykłym wozie trenowym i zaprzężony® 
w jakiegoś konia oparszywiełego, którf 
ledwo się na nogach trzymał. Przyj1?1 
dni świadkowie zgorszeni byli tym ^ 
dokiem. Oodzi się zapytać, ety fcó“ 
nio stać na to, by żołnierzom, W  
rych śmierć spotka w naszem miei«“1 
wyprawić możliwie ludzki pogrzeb?

Przechodzień-

Na obronę Warszawy.
Hałaśliwa i rozbawiona stolica °* 

milkła. Ograniczenie ruchu tramwaj9" 
wego, obsadzenie mostów przez strei 
zbrojną, pojawienie się tanków na uli' 
cach, fala agitacji za werbunkiem ® 
armji ochotnicze! i wreszcie ogłoszeni* 
władz wytworzyło w Warszawie in01 
życio, budząc opieszałych. .

Sprawy robotnicze.
B ezrob otn i cz ło n k o w ie  P. Z. I  ,

Sekrotarjat Polsk. Zw. ZawoS. w*7* 
wa wszystkieh swoich ezłonków-iuO4* 
czyzn de srarejeBtrowaaia się w aajbh*' 
szY«h dniach w sekretarjacie (Główn1 
M  80-

fil i i !  
Kalendarzyk.

Dziś Emil ja ne 
Jutro Rom «na
Wschód słońca, 4 m. J|
Zachód , 7 m. 3*
Wschód księżyca 11 m. ^
Zachód .  2 m. 21

l  życia er&Bizujl H. P. R.
Z e b r a n i e  d z i e l n .  W o d n e j .
W niedzielę, dn. 8 sierpnia o godf: s 

9 rano w Klubie NPR. (Piotrkowsko 9» 
odbędzie się zebranie dzielnicy Wodno1 
Sprawy ważne.
Z e b r a n i e  d z i e s i ę t n i k ó w  dzioi**' 

G ó r n e j .
W poniedziałek, dn. 9 sierpnia® 

godz. 6-ej wiecz. odbędzie oię zebrani 
dziesiętników wspólnie z delegatami 
brycznymi. Sprawy ważne.

Z e b r a n i e  D z i e s i ę t n i k ó w  
D z i e l n i c y  B a łu s k i& j .

Zarząd Dziolnicy Bałuckiej NP̂  
zwołuje zebranie kolegów-dziesiętnikó^ 
w dniu 8 siorpnia 1020 r. o g. 3 po po1, 
w klubie przy ul. Franciszkańskiej & 

%  ■

Z  m i a s t a .
K w c c ta  n a  f i r m ję  O o h s łn le z s ; .

W dniu 8 sierpnia r. b. t. j. w nifl/ 
dzielę odbędzie się kwesta uliczny 
urządzona przez Zrzeszenie Urzędnik^* ') 
Państwowych, na Armję Ochotniczą.

Rnbołnk; na poiyMkę«
Robotnicy oddziału tkalni i farbi^J 

ni fabryki Freinberg^i (Kilińskiego 
jednomyślnie uchwalili kupić krótkotef' 
minowej pożyczki Odrodzenia za 70 ,0°“ 
marek.

£ g ł o « : a n l a  g o s a d y .
„Państwowy Ur^ąd “JUR“ posia^ 

wśród ewakuowanych i uchodźców 
d/datki i kandydatów na różne posadr 
W;zy • którzyby mieli zajęcie ^  
uchodźców, proszeni są o zgłaszanie 
w godiinach urzędowych do biura ’P 
stwowego Urzędu do spraw powrotu j^^ 
ców, uchodźców i robotuików, Przejazd 41 
I-sze p.

VAzbl do Bblaranla yazot dlaiotninrzy, 'i I(k) Dziś, w nieckiclę, o godz- J 
cól po południu Stow. Narodowej Ofć*
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nłtacji Kobiet wysyła na miasto spe
cjalne wózki z odpowiednie mi plaka
tami, w ceiu zbierania gazet dla żoł
nierzy na froncie. Wózki te krążyć będą 
wzdłuż ul;cy Piotrkowskiej.

Pożądanem fest, ażeby osoby, mo
gące of' «rować gazety, zechciały łaska
wie poprzeć zabiegi Narodowej Orga
nizacji K obet i składały wszelkiego 
rodzaju gazaty na wózki.

O b ła w a  n a  ushyl.>jc$cyc!i si*j o d  w o j i l i a ,
(k) Wczoraj od samego rana uru

chomione oddziały wojska wraz z funk
cjonariuszami policji dokonały obławy 
na uchylaią^ych się od służby wojsko
wej. Rozstawiono wzdłuż ulic warty 
żołnierzy udaremniająca wymknięcie s'e 
kogokciwisie z pod oka kontrolujących, 
zatrzymywano tramwaje, wozy, bryczki, 
na których znajdowali się mężczyźni w 
wie .a popisowym i od każdego żądano 
okazania legitymacji. Rewidowano za
kłady publ-czno, domy modl twy, gdzie 
skupiają się źydz', hotele, pokoje ume
blowane, kawiarnie itp. Wszystkich, nie 
posiadających wy naganych legitymacji 
grupowano i pod eskorta odsyłano do 
władz wojskowych. W ś-ród zatrzyma
nych przewagę stanowią żydzi.

W iec«  n a  r y n k a c h  B u łu o k tm  I G ó rn y m .
Dziś, o godz. 4-ej po poi. rft ryn

kach Bjluckim i Górrym będą przygry
wały 2 or iestry wojskowe, erzytem od- 
b dtj się wiece. Ludność Łjdzi winna 
tam pośpieszyć jannajhezniej.

W y p ła t a  p o b o r ó w  n > U D z y « i« l i tw u  
■ « k 6 f  p o « r> z a o t in y c h .

(k) Pobory miejskie za miesiąc 
sierp'eń, oraz wynagrodzenia za godziny 
nadobowiązkowa wypłacone zostaną w 
następu ących term nachs w środ-, dnia
11 b. m. nauczycielstwu szkół od J^2 1  ̂
do 60; a w czwartek, 12 b. m. nauczy-’ 
cielstwu szkół od 61 do 120; w piętak,
13 b. m. nauczycielstwu reszty szkół. 
Kw'tv upoważniające do odbioru wyda
wane będą w dniu wypłaty w biurze 
Wydz&łu Szkolnictwo, od godz. 1-ej do 
3ej po poł.

Nauczyciolstwu nieetatowemu wy
płata pensji uskuteczniona zostanie w 
piątek, d. J3 b. m. w godzinach popo
łudniowych.

H y j a i d  o c h i t n l e z a t i  L e n j l  K o b ie t .
(k) W lo ału Narodowej Organiza

cji Kobiet (M am usiu 11) odbyło się u- 
roczyste pożegnanie nowozwarbowanych 
ochotniczek, w l.czbie kilkudziesięciu. 
Po przemówieniu podchorążego panny 
Szub o, oraz członkini NOK. poni Credo 
ochotniczki podejmowane były podwie- 
czor iem, oraz obdarzone paczkami u- 
romii.kówna drogę i buk etami kwiatów. 
Ustawione w szeregi przed domem N.
0  K ocnotmcz..i wysłuchały gorącego 
przemówienia l-s. f<rał ;ta Tymienieckie
go i wyruszyły z or iiestrą, zarządem 
NOK, oraz Kola Polek na Czele, oto
czone przez kilkutysięczne tłumy. Na 
dworcu stacji Łó..¿-Kaliska pożegnała 
ochotniczki członkini NOK. pani Wola
nowsko.

K u rsy  p o m o c n io  s a n i t a r n y c h .
Zor_ anizowane przy Narodowej Or

ganizacji Kobiet kursy dla pomocnic sa- 
n.tarnych dobiegają do końca. Jutro  w 
poniedziałek, siu: a z ki kursów, w licz
bie 108 zdawać będą egzamin przed 
spe-'ialną komisją, a następnie oddana 
będą do dyspozycji zarządów szpitali 
wojokowycn i prywatnych.

n O •¡iłotuii.11 Kr. 3.
Ukazał się „Ochotnik“ N r. 3. Za

wiera on: artykuł wstępny L. Dąbrow
skiego, wierszo „Ochotnik“ i „Pobudka“ 
p. Sierpińskiego, z „Ksiąg narodu“ Mic
kiewicza, wiersze „Udy złoty zagrzmi 
ró g “ Oracza i „Ze wspomnień leguna“
J. S.; „liaczoio gdy w bój idziecie“ Jana 
\V oj ty Liski ego, „Pieśń ochotnika“ K a
sprowicza „Graj mi grajku“ J. Sęczkow- 
skiego, aforyzmy komendanta do żoł
nierza.

Numer zamyka kronika wojskowa
1 odezwa gen. Olszewskiego do żołnierza. 
„Ochotnik“, tak ze względu na tręśó 
swoją, juk i na cel — winien być naby
wany chętnie.

U.o wia«Som&ćol!
Sekcja informacyjno-prasowa Woje

wódzkiego Obywatelskiego Komitetu Rady 
Obrony Państwa udziela piasie i osobom 
zainteresowanym mfo macji w spęawsch 
związanych z działalność^ Komitetu f.o- 
międ*/ go-*, ¡z. 6—7, ul. Zawadzka nr. ii ,  
i p. pokoj 28. ;

Usiai l6 io  p o m o c y .
Miłosierdziu czytelników polecamy 

znajdującą się w wyjątkowej nędzy nie
zdolną chwilowo do pracy Helenę Sta- 
binię, matkę 6-tygodniowych bliźniąt. 
Mąż chory leży w szpitalu.

Ofiary przyjmuje administracja „Pra
cy“ (Przejazd *8).

Z a  « g i t a c j ę  k a m u a l i t y c z n ą .
(fc) Kolonista ¡jminy Babice, pow. 

łódzkiego, Adolf Barnard za agitację 
komunistyczną skazany został w drodz9 
administracyjnej na 1 miesiąć aresztu 
policyjnego.

Z b r o d n i a  p r z e c i w  m o r a l n o ś c i .
(k) Niewiadomego nazwiska czło

wiek zwabił w pole przy plancie kole
jowym Td lę Wardoł, zamieszkolą przy 
u ;. Marszałkowskiej 33 i dopuścił się 
nad n!ą gwałtu. Sprawcę zbrodni, we
dług wskazówek Wsrdołowej, policja p o 
szukuje»

H— o----- «

• H o m w a i i k a t .

Z parku Wenecja
Dziś w teatrze letnim, dramat w 5 

aktach „Tamten“ czyli „W cytadeli“, u 
dział przyjmuje 25 osób. Wejście 4 mk. 
wojskowi 2 mk. 10 proc. z wejścia na 
żołnierza polskiego.

------o----- •

Sen rannego żołnierza.
Długo już — tydzień prawie — je

chał wagonem towarowym, na kupie sło
my, ranny żołnierz polski.

Leżał nitruchomo z zamkniętemi 
oczyma — i każdy odruch wagonu, każ
do szarpnięcie wbijało mu się pękiem 
kolców i cierni w otwartą, broczącą ranę.

Koszula mu przyschła do piersi — 
krew sączyła się zwolna.

Tyle dni jechał, zaciskając zęby, 
mdlejąc z bólu i z męki.

...Nareszcie. Warszawa. Dojechał do 
Warszawy. Gwar wiolkiego miasta.Wcho- 
dzą sanitarjusze, biorą go ostrożnie. 
Jakaś pani w jedwabiach, z krzyżem 
białym czy czerwonym podaje mu her
batę” ręką błyszczącą od drogich kamio- 
ni. Obok stoi oficer Francuz i coś tej 
pani energicznie tłomaczy. Ona go słu
cha z uśmiechem,

Warczy automobil. Sanitarjusze 
wnoszą rannego do środka. Jest kilku
nastu żołnierzy w bandażach, nierucho
mych. Ruszają. Automobil trzęsie nie- 
znośnio, rzuca na rogach ulic. Wieczór 
już, błyszczą światła jaskrawe, dzwonią 
dzwonki tramwajów, gwar, zamieszanie. 
Wiadomo, wielkie miasto.

Coś się psuje w maszynie. — Sa
mochód pełen rannych staje, motor prze
staje warczyć". Naokoło wre życie ulicy.

Żołnierz unosi głowę patrzy przez 
okienko. Jaskrawy szyhł^eatrzyku mie
ni się w blaskach lamp kolorowych, 
i ostrojone kobiety, śmiejąc się i szcze
biocąc, cisną się do drzwi teatrzyku. 
Panowie uśmiechnięci, weseli, młodzi, 
pełni sił, czekają w długiej kolejce przed 
drzwiami z napisem „kasa teatru“. Ele
ganccy oficerowie wysiadają, z automo
bili z orłem polskim i spieszą za nimi. 
Gwar, śmieci), wesele...

Ale znów się odzywa ciężki motor 
pełnego rannych, trzęsącego samochodu. 
Rusza, Skręcają gdzieś w wyboiste, 
ciemno uliczki. Świateł coraz mniej. 
Budynki szpitalne.

Niema nigdzie miejsca. Kładą ran 
nych żołnierzy na korytarzu, na ziemi 
pokotem...

Zrywa się ranny żołnierz słaniając, 
wychodzi... Idzie, tak szybko idzie. 
Biegnie prawie, w uszach mu tętni...

Dobiega do teatru. Jedncm szarp
nięciem wywala drzwi. Staje w blasku 
tysiąca lamp. Zdziera mundur... W 
oczy bije widokiem krwawiącej piersi...

Na front! wołają głosy. Na front! 
wszyscy na f ro n t! -------

Ale to był tylko sen. Znaleziono 
rannego żołnierza, na schodach szpitala, 
z rozbitą głową... Śnił mu się taki 
dziwny sen i przez chwilę uwierzył, że 
coś się zbudziło w rozbawionej odświet- 
nei Warszawie — i że pośród brylanta
mi błyszczącej hołoty umarło puste łaj 
dactwo.

Edward Ligocki.

„Times“ angielski otrzymał list z 
Wilna, pisany w dniu 19 lipca. Kore
spondent wyjaśnia, że wypadki na fron
cie wojennym obok Wilna rozwinęły się 
krytycznie w chwili, kiedy w rokowa
niach litewsko-moskiewskich rzeczy do
szły także do krytycznego punktu. Lit
wini zdawali sobio sprawę, że wobec 
opróżnienia Wilna przez wojska polskie 
nie mogą tracić jedynej sposobności do 
objęcia Wilna. Litewscy dowódzcy zare- 
zykowali posuwanie się naprzód tuż za 
ustępującem wojskiem połskiem.

Litwini zamierzali wykonać tę ope
racje pięcioma pułkami i pół tysiącem 
kawalerji. Pułkownik Zukas, nowy li
tewski minister wojny, oświadczył, że 
pojmuje rezyko, na jakie się naraża, ale 
duch jego wojska i silna wola objęcia 
historycznej stolicy dają całemu przed
sięwzięciu szanse powodzenia.

Kawalerja moskiewska wkroozyła 
do Wilna o 4 po południu dnia 14 lipca 
na dwadzieścia cztery godziny przed 
przybyciem pierwszych oddziałów litew
skich. Sztabowa konferencja dowództwa 
litwinów i dowództwa bolszewików od
była się w Landwarowie. Bolszewicy wi
tali Litwinów entuzjastycznie. Generał 
Gaja Beżyc Chan, malowniczy kozak o 
olbrzymich rozmiarach, wypowiedział 
mowę, w której oświadczył, że „wyzwoli 
Wilno z pod polskiego jarzma“. Na
stępnie odbyła się uczta obu sztabów

Na konferencji przedstawicieli N. P. R. 
dzielnicy małopolskiej w dniu 4 sierpnia 
r. b. zapadły następujące uchwały:

W sp ra w ie  
walki o  n iep od leg łość!

1) Wzywamy Radę Obrony Państwa 
i Rząd do powszechnego uzbrojenia cale-, 
go narodu i nadania walce z najazdem 
bolszewickim charakteru Wojny Ludowej:

w t y m  c e l u  ż ą d a m y :
a) Spiesznego przeprowadzenia ogól

nego poboru do lat 45, bowiem tylko po
bór jest sprawiedliwym i skutecznym 
środkiem Obrony Państwa: pociągnięcia 
natychmiastowego wszystkich pozostałych 
mężczyzn do świadczeń na rzecz armji, 
zwłaszcza do tworzenia rezerwowych i po
mocniczych formacji wojskowych.

Tworzące się tak zwane Straże Oby
watelskie powinny być użyte przsdewszy-

* dnia 7 sierpnia.
Ha p ó łn ocy  po ciężkich wal

kach piechota nieprzyjacielska za
jęła Ostrołękę.

ifóa tinji KSarwi powyżej Ró
żan walki z oddziałami nieprzyja
cielskimi, które dążą do sforsowa
nia rzeki: Między Narwią a Bu
giem walki w rejonie Przetycza.

W rejon ie  Eiiałkini oddzia
ły nasze wzięły w  kontratakach 
kilkudziesięciu jeńców i kilka kara
binów maszynowych.

YJ rejon ie  S o k o ło w a  od
działy nasze znajdują się w  cięż
kiej walce z atakującemi oddziała
mi bolszewików.

IV- rejo w i©  Janow a pod 
wpływem brawurowej akcji naszych 
oddziałów nastąpiła d e m o r a l i z a 
c ja  w  G d d s b la s h  n iep rzyjs-  
tnslskicfi. K ilkuset żolsłie-  

z o ficeram i i i s b o r a m i  

o d d a ł o  s ię  do&row&inie.
H a za ch ó d  od B r z e śc ia  

w  rejonie  P is sc z a n  i Kijow- 
e -3 :iieprzyjaciel kontynuuje swój 

j atak Oddziały nasze stawiają tu 
( zacięty opór i przechodząc do kontr-

,w wielkiej przyjaźni i dobrym humorze*, 
„uczta była wyszukanie smakowna, po
dawano rozmaitego rodząju wina, a na 
koniec szampan, pito toasty, wypowia
dano mowy, bolszewicy sławili Litwę, 
Litwini Rosję“; obie armje bratały sią 
i wspólna okupacja Wilna odbyła się 
»absolutnie przyjaźnie i w porządku“.

Gdy oba sztaby przybyły do Wilna, 
żydowski komisarz, towarzyszący gene
rałowi Gaji, zaproponował, aby oba woj
ska „pozostawały pod jedną komendą*. 
Litwini „szybko odrzucili tę propozycję“. 
Wkrótce^ potem komisarz otrzymał in
strukcję z Moskwy, aby utrzymał naj
przyjemniejsze stosunki z Litwinami; ko
misarz oświadczył, że wojska moskiew
skie pozostaną trzy lub cztery dni, przy- 
ozem dawał do zrozumienia, nie zobowią
zując się do niczego, żo po tym termi
nie Wilno będzie oddane Litvrtnom. Alo 
wkrótce potem „odłożono“ ten termin. 
Bolszewicy twierdzili, że nie mogą opu- 
śęić Wilna przed zdobyciem Białego
stoku, co da im możność kerzystani* 
z południowych kolej. Potrzebują rów
nież „szosy Swięciany Troki Nowe“, 
ponieważ kolei Dynaburg-Wilno nie działa 
w porządku.

Generał Gaja Bożyc Chan je s t  ko
mendantem korpusu kaukaskiej kawa- 
lerji, komunikaty bolszewickie twierdzą, 
że jego dziesięciodniowy pochód z nad 
Dźwiny do Wilna zadecydował o ope
racjach na Białej Rusi. W carskiej armji 
odznaczył się pod Erzerumem, a w 1918 
rolro, walcząc z Kołczaklem, zabrał Sym- 
birsk, Syzrań, Stawrod, Orenburg i 
Urałsk.

i f  I. |
Stkiem do czynności pomocniczych. Kie
rownictwo tych straży musi spoczywać w 
ręku ludzi posiadających zaufanie robotni
ków i chłopów. Należy eucrgicznie prze
ciwstawić się wszelkim próbom opanowa
nia straty przez żywioły reakcyjne.

2) Domagamy się od Rady Obrony 
Państwa i Rządu natychmiastowego zor
ganizowania obrony stolicy. Całą polską 
ludność Warszawy należy powołać pod 
bron. Robotnik Warszawy żąds walki do 
ostateczności. Warszawa musi być obro
nioną.

3) Żądamy bezwzględnego karania 
wszelkich nadużyć i ostrego tępienia nie
dbalstwa i niedołęstwa w wojaku i urzę
dach... Domagamy się kary śmierci ni» 
tylko za uchylenie się od cłnżby wojsko
wej, aie także za ułatwianie przy uchyla
niu się od tej służby.

- o——*»

ataku zadają bolszewikom bardzo 
ciężkie straty.

Ha l.nji Bugu p o w y żej  
B rześc ia  słaby kontakt z nie
przyjacielem. Jedynie w  rejonie 
Włodawy oddziały nasze zlikwido
wały poważny atak nieprzyjacielski 
na przyczółku wzięły jeńców i 6 
karabinów maszynowych.

Kia zach ód  od Mikulinieo 
między Seretem i Strypą walki z 
atakującym przeciwnikiem.

Heczetoe Dowództwo— Sztafi generalny.
------o----- -

Pułk lubelski w boju. N
WARSZAWA, 7 sierpnia. (PAT). 

Wczoraj poszedł w ogień pułk lubelski 
ochotniczej armji, który już w pierwszym 
dniu okazał się godnym imienia ochot
ników z brawurą odrzucając ataki nie
przyjacielskie.

Fortyfikacje Warszawy.
7 s i e r p n i .  

(PAT). Roboty fo r ty f ik a c j i«  
ne m a ją o f l  na ce lu  o ch ran ę  
W arszaw y na ty ła e h  w a l 
c z ą c y c h  w ojsk  n a szy ch  r o z 
w ijają s:ą pom yślnie. SUShq- 
(iz iesiąt k ih m e ir ó «  okopów  
r d r u t ó w  b^oSczastych już u« 
iscńczono.

Wojna z Rosją.
Koisuniaat IMi gmrajasgs
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Stolica się tortffikuia.
(Od własnego koresp.j.

WARSZAWA, 6 sierpni«. Okręgowy 
1na«> sVturat Armji Ochotniczej w War- 
s«9.w‘.8 wzywa wszystkie biura werbun
kowe A. O-, aby natychmiast po ogło- 
•«ic^uj rozkazu nadzwyczajnego korni* 
earza m. Warszawy, rozpoczęły przyi- 
m ow ci '/»»isy raitszkańców, którzy zgło
szą się oto robót fortyfikacyjnych i in
nych. W  tym G®łn należy otworzyć nowe 
Psiy, oras codziennie o godz. 9-ej rano 
nadsyłać meldunki piśmienne o ilości 
i.gio«zonych w dniu poprzednim,o ra i  o ilo 
Soi wystanych na zapotrzebowanie przez 
odnośne władze.

Służba obywatelska w Krakowie.
WARSZAWA 7 sierpnia. (PAT).—
Dowództwo miasta nadsyła nam 

u s tę p u ją c y  komunikat: Podujo się do

fłubliczi^oj wiadomości, że straż obywa- 
elska juz óbj'ęla część wart, a wkrótce 

obejmie i inno (z wyjątkiem kilku wart). 
Straż ta ma wszelkie prawa posterun* 
¿6 w wojskowych. Każdy też wojskowy 
)<ik i cywilny mu9i się zastosować do 
irezelkidb jej rozporządzeń. Straż ma 
pmwo aresztowania i użycia broni w 
raz.ia oporu Ochotnicza Legja kobiet 
posiada (e same prawa.

Przedstawiciele rządu o obronie 
Warszawy.

WARSZAWA, 7 Sierpnia (PAT). — 
Prezydent ministrów Witos, wiceprezy
dent Daszyński i minister spraw wew
nątrz ych Skulski przyjęli w sobotą 7

b. m- o ro J j .  7 wieczorem w sali po
siedzeń Rady ministrów przedstawicit-łi 
prasy stołecznej, aby wyiaśnić poło fe
nie stolicy państwa wywołane przebie
giem wydażeń wojennych* Wiceprezy
dent Daszyński podniósł, że potrzebno 
są pewne stanowcza decyeje, chociaż 
moflą nadejść chwile ciężki* należy za
chować spokój i oiłg nerwów tembar- 
dziei, że jak to wciąż przyznają sami 
bolszewicy armja zachowała pełną 
zdolność bojową. Pierwiastek cywilny 
musi współdziałać w walce o zwycię
stwo. Należy usunąć pewne momenty 
niepokojące opinję. Pogłoski o ewakua
cji Warszawy są nie uzasadnione. O 
ewakuacji miasta niema mowy. Ze 
względu przezorności usunięte muszą 
być ze stolicy zasoby słota, srebra i 
plansze banknotów.

Obrona miasta musi mieć charakter 
walki w której wezmą udsiał najszersze 
masy inteligencji i robotników. Może 
nadejść chwila gdy rozkaz powoła 
ludność wprost od warsztatów pracy 
do koszar. '

Prezydent ministrów Witos oświad
czył, że rząd od początui swej działal
ności uważa za najpilniejszą rzecz prze
prowadzenie reformy w armji i urze
czywistnił to. W wojsku objawia się 
silna wola zwycięstwa. Front stężał 
od południa do północy. Ku obronie 
państwa poruszył się także lud włoś- 
cjański, który domaga się pospolitego 
ruszenia poboru. Rząd ma głęboką 
wiarę w skuteczność obrony państwa i 
w niezawrotne ostateczne zwycięztwo. 
Pod koniec dwu godzinnej konferencji 
wiceprezydent Daszyński udzielał wy
jaśnień na szczegółowe zapytania przed
stawicieli prasy.

0 korespondencję z Sowietami.
Wymiana not p om iędzy  rządem  Polskim  e  sow ieck im .

WARSZAWA, 7 sierpnia. (PAT.) — 
Wydział prasowy min. &praV zagr. ko
munikuje:

Dnia 7 b. m. nadeszło następujące 
radjo z Moskwy:

Warszawa, Sapieha minister spraw 
zn^rmicznych. 6 sierpnia.

OJ chwili kiedy delegacja polska 
wyjechała z Baranowicz do Warszawy 
dla zaopatrzenia się w szersze pełno
mocnictwa, upł/nął prawie tydzień a jesz
cze nie nadeszły wiadomości o dacie, w
l.tórej delegaci znowu przybędą na front 
rosyjski.

W obawie, że jakieś zawiadomienie 
radiotelegraficzno z waszej strony zgi
nęło, komunikuje, że od czasu spot
kania w Baranowiczach nie otrzymaliśmy 
żacinej od was wiadomości i te  wszytkie 
r.asze i oprzednie oświadczenia pozostają 
w sw^J mocy JS& 1 75, Cziczerin.

N j depeszę tę wysłano tegoż dnia 
rastępującą odpowiedź:

Do komisarza spraw zagranicznych 
Cziczerina.

Rząd polski potwierdza odbiór ra- 
djolelegramu Pańskiego z dnia 6 sierp
niu i stwierdza, że po przyjęciu do 
w adoaio.ścl sprawozdania delegacji pol
skiej, i tóra wróciła z Baranowicz

4 sierpnia wysłano notę radiotelegra
ficzną pod Pańskim adresem, która była 
ekspediowana w nocy 5 sierpnia o go
dzinie umówionej między stacjami radjo- 
telegraficznemi Warszawy i Moskwy. 
Stacja w Moskwie zawiadomiwszy stację 
warszawską, że na przeszłość korespon
dencja między Moskwą a Warszawą 
będzie się odbywać między godziną
17 a 18 odmówiła przyjęcia depeszy 
mimo ponawianych wezwań. 6 sierpnia 
między godziną 17 a 18 kiedy stacja 
warszawska próbowała przesłać de
peszę stacji w Moskwie ta ostatnia za
komunikowała, że przewodnik elektrycz
ny był zbyt słaby dla zanotowania ds- 
peszy, i io  zaburzenia atmosferyczne 
przeszkadzają komunikacji.

Nasza stacja radiotelegraficzna po 
zanotowaniu depeszy Pańskiej z dnia 
G sierpnia próbowała znowu podykto
wać tekst radjotelegramu, lecz komu
nikacja została przerwana przez stacją 
w Moskwie. Po raz 4 tedy rząd polski 
usiłuje przesłać rządowi sowietów o- 
świadczenie następujące: Następuje po
przednio ogłoszony tekst depeszy z dnia
6 sierpnia. Podpisano: Sapieha.

Mli! IM liU!
Wykręty bolszewickie. —  Pomoc koalicji —  Stanowisko Niemiec.

Póki m zajmą Warszawy!!!
6 -§o sierpnia .  

(P A T ) ^ a m i s n i g w  o trzy m a ł  
z Kosji feSegrars?, w Bitórym 
powiedttan&i Eiiawet gdy- 
l y  wydany z a e ia ł  r o sh a z  
M ł i i i r z y i K a n i a j ł o c h o d u  w ojsk  
Bowiackioh, w ojsk a  c z e r 
w ona ie g o  rozk azu  nie u- 
s łu ch ają , Naie?:y s ię  ohz-  

k :t)irrewoiuc]i, gdyż  
arm ja c s o r a c t ia  nie bętSz.e 
z ^ d o w o i d n a ,  póki nie za j
mie W arszaw y,

O ^ c w isd ź  Cziczerina.
U  UW , 6  s i e r p n i a .  ( P A T )

• -. i * P r a s a  f r i n c ' . : s ’! n  r?o 
¿3 O d p » W C ‘-‘- er -

rina na ullim afum  Lloyd 
G eorgea , m ająca  na ce lu  

p o w str z y m a c ie  pochodu  
w ojsk  czerw o n y ch , n ade
s z ła  do Londynu. „P etit  Pa- 
r is ien “ podaje, że  odpo
w ied ź  so w ie tó w  s t r e s z c z a  
się  w n a stęp u ją cy ch  punk
tach! I) Rząd so w ie tó w  sk ło n 
ny j e s t  do zaw aro ia  od ręb 
nego p ek oju z  P olską , 2) Jost  
sk łan n y  uznać n iep od leg łość  
Polski. 3) O peracje arm ji 
czerw o n ej  m aią tr w a ć  tak  
rfłngc, póki d e legac i polscy« 
m ająoy p e łn o m o cn ic tw a  do  
z a w a r c ia  rozejm u  3 pokoju, 
nie sp otk ają  s ię  z  d e le g a ta 
mi sow ieck im i. 4) Rząd so -  
w ieoki nie ma zam iaru  żą -

d s ć  w arunków  pokojow ych  
proporcjonaln ie  do sukee*  
s ó w  op eracji w ojennyoh.

0 bezpieczeństwo transportów dia 
Polski.

LONDYN 6 sierpnia (PAT). Ha
vas. „Daily Telegraph“ donosi, że 
koła wojskowe zajmują się żywo 
sprawą obrony korytarza polskie
go, prowadzącego do Gdańska, a 
stanowiącego jedyną drogą dla tran
sportu posiłków dla Polski. Dzien
nik wyraża zdanie, że obowiązkiem 
mocarstw sprzymierzonych jest do
trzymanie obietnicy i zapobieżenie 
zniszczeniu Polski, a to przy pomo
cy wszelkich środków rozporządzal- 
nych.

Wreszcie wyrazà nadzieję, że 
ambasadorom: angielskiemu, francu
skiemu i włoskiemu uda się zaże
gnać niebezpieczeństwo zagrażają
ce Polsce.

Wezwanie „Timesów".
LONDYN 6 sierpnia (PAT). Havas. 

Zdaniem Timasa nowa ¡nota angielska do 
rządu sowieckiego nie wyvrrze większego 
skutku niż poprzednie. Dziennik wska
zuje na konieczność szybkiego działania 
i nawołuje do natychmiastowej blokady 
wszystkich portów rosyjskich. .Daily Ec- 
apres* pisze: Sprawa o którą obecnie 
chodzi jest to kwestja pokoju albc wojny 
między mocarstwami sprzymierzonymi n 
Rosją sowiecką, bowiem sprzymierzeni 
zobowiązali się utrzymać niepodległość 
Polski. .Daily News* oświadcza, że wszy
scy anglicy zwrócą się przeciw bolszewi
kom, gdyby ci chcieli narzucić Polsce swą 
formę rządu.

Jak komentują notę sowiecką w Anglji.
Chorsea, 7 sierpnia. (PAT.) Radjo. 

.Daily Telegraph“ pisze, że odpowiedź 
rządu sowieckiego na ostatnią notę 
angielską należy w ten sposób inter
pretować, że rząd sowiecki nie zgadza 
s ię  na propozycje e n t a n t y  aby 3 p r a w a  
pokoju z bolszewikami omawiana była 
na ogólnej konferencji w Londynie, 
czyli, że odrzuca wogóle projekt tej 
konferencji. Rząd so w ie c k i  chce z a 
wrzeć odrębny pokój z Polską, i per
traktować w Londynie dopiero po za
warciu tego pokoju.

Kozacy na granicy niemieckiej strzegą 
neutralności Prus.

NAUEN, 7 sierpnia. (PAT.) Radjo. 
Z Prus Wschodnich donoszą do Berlina, 
że na polskiej stronic granicy niemieckiej 
patrole kozackie objęły służbę żandar
merii w celu przeszkodzenia w naru
szeniu niemieckiej neutralnośoi przez 
małe bandy rosyjskie.

Tajny układ Mwiecko-niemecki.
LONDYN, 7 sierpnia (PAT) Havas. 

„Times“ dowiaduje się ze źródła najzu
pełniej pewnego, że rząd niemiecki z a 
warł z sowietami układ tajny. Układ 
zawarty został na kilka tygodni przed 
rozpoczęciem ofensywy bolszewickiej, 
w przewidywaniu ataku bolszewickiego 
na Polskę. W myśl tego układu- Rosja 
ma prawo przywłaszczyć sobie wszyst
kie zapasy broni amunicji, aprowizacji 
oraz tabor kolejowy znajdujący się w 
Polsce. Po dokonaniu podboju Polski 
mają być wysłani komisarze czerwoni 
dla kontroli przewozu powyższych arty
kułów z Polski. Po ukończeniu tego 
eksportu armja czerwona opuściłaby Pol
skę a zajęły ją  Niemcy, jako gwarancję 
kredytów’ mających być udzielonymi w 
przyszłości przez Niemcy Rosji.

Blokada będzie wzmocnioną.
ODANSK, 6 sierpnia. (PAT) „Daazi- 

ger Neucste Nacbrichten" donosi z Lon
dynu: .Daily Mail* podaje, że Lloyd 
George oznajmił wczoraj Kamieniewowi i 
Krasmowi, że wydane zostały rozkazy co 
do wzmocnienia blokady Rosji przez flotę 
wielko-bryttńską.

Rząd angielski mobilizuje flotę.
WIEDEŃ, 7 sierpnia (PAT) Radjo. 

Wied. BK donosi z Londynu: rząd an 
gielski nie powziął jeszcze w kwestji 
polskiej żadnej decyzji. Słychać jednak, 
ie  rząd w n«;l>liższych dniach powoła 
ochotników do zmobilizowania floty.

Anglja dopiero ostrzega.
POLDHU, 7 sierpnia (PAT). Radja 

Lloyd George złożył we czwartek w 
Izbie gmin oświadczenie w kwestji poi* 
sko-resyjskiej. Zarówno on jak i Bonaf 
Law ostrzegali Krasina i Kamieniewa 
przed następstwami zerwania rokowań 
z Polską i dalszej akcji przeciw niej. 
Rząd angielski łącznie z rządem francu
skim zastanawiali się nad środkami 
przyjścia z pomocą Polsce. Wielka ilość 
materjałów wojennych będzie natych
miast wysłaną. Znaczna ilość ochotni
ków francuskich wyjedzie do Polski. W 
drodze są transporty arm at i aeropla
nów; za parę dni Biuro ochotnicze bę
dzie otwarte. Poczyniono kroki do zmo
bilizowania floly.

Ha co pozwala traktat wersalski.
NAUEN 7 sierpnia. (PAT). Radjo. 

Stosownie do traktatu wersalskiego ko
alicja ma prawo wysłania wojsk przea 
Niemcy i do Niemiec w celu wykonania 
warunków traktatu  pokojowego. Rosja 
przesuwa granice wyznaczony traktatem 
wersalskim przez co dopuszcza się po
gwałcenia togo traktatu.

Wobec tego koalicja ma prawo u- 
żyć Niemcy jako podstawy operacyjnej 
przeciw Rosji w celu zabezpieczani» 
wykonania traktatu wersalskiego. Vir , 
ten sposób prasa niomiocka określa sla- 
nowlslio Francji.

Pomoc dwóch dywizji.
WIEDEŃ, 7 sierpnia (PAT) Radjo. 

Z' Londynu donoszą: .Daily Express* 
pisze. Rada wojenna państw koalicyj
nych przygotowujo się do udzielenia 
Polsce pomocy i podjęła potrzebne za
rządzenia, celem rychłego zmobilizowa
nia dwuch dywizji „Daily ToJogruph* 
zauważa, że niebezpieczeństwo obecno 
nie jest mniejsze aniżeli w roku 1914 i 
wyraża nadzieję, że koalicji uda się nie
bezpieczeństwo zażegnać.

LONDYN, (» siorpnfa (PAT) Ha/as. 
„Daily Exprès“ donosi, żo angielska Ra-, 
da wojenna pragnąc być przygotowaną 
na wszelkie ewentualności poczyniła z a 
rządzenia dla szybkiego zmobilizowania 
dwuch pełnych dywizji, przygotowała 
spis oficerów komenderujących poszcze
gólnymi jednostkami bojowymi, oraz wy
dała dyspozycje w sprawie transportu 
środków aprowlzacyjnych.

Zaprzeczenia.
NAUEN, 7 sierpnia. (PAT.) Radjo. 

Twierdzenie niezawisłej „Freicheit" Ja
koby generał Malcon szef angielski*} 
misji wojskowej w Berlinie pozostawał 
w bliskich stosunkach z generałami 
Ludendorfem i Hoffmanem ceiem po
zyskania pomocy wojak niemieckich dla 
nowaj wojny z Rosją, komentowsnsm 
jest jako bezpodstawne.

Stany Zjednoczone a pemoc dla Polski.
CHICAGO, 7 sierpnia (PAT). Havas. 

„Chicago Tribune“ dowiaduje się z Wa
szyngtonu, żo senator King zwrócił się 
do prozydenta Wilsona z listem, w któ
rym żąda zwołania kongresu dla zbada
nia sprawy pomocy, jaką Stany Zjedno
czone mogłyby udzielić Polsce.

Co czyni narazie Francja.
GDANSK, 7 sierpnia (PAT). Tutej

szy organ socjalistów niezawisłych „Das 
Freie Volk“ zamieszcza wiadomość ber
lińskiej „Freiheit*, żo Francja grou...dzi 
w obsadzonych obszarach niemieckich 
znaczne ilości wojska. W Alzacji, Lo
taryngii i Palatynacie stoją pułki goto
we do wymarszu, które czekają tylko na 
odtransportowanie do Polski. Francuzcy 
oficerowie nie kryją się z tym wcale, że 
Francja zdecydowana jest pomóc Polscs 
wszystkimi siłami i żo musi przemarsz 
wojsk .nastąpić przez Niemcy i Austrję.

Co mówi Berlin?
WIEDEŃ, 7 Sierpnia (PAT). Wied.

B. K donosi z Berlina: Sprawa zamiü- 
rzorego  wysłania przez koalicję pomocy 
dla Polski przsz tereny n'emieckie była 
wczoraj w kołach poselskich żywo oma
wianą. Jak donoszą dzienniki zamierza 
dr. Simons wyjechać na kilkudniowy 
urlop, aby zaprzeczyć w ten sposób 
pogłoskom o zamierzonem naruszeniu 
neutralności Niemiec przez koalicję.

Kolejarze niemieccy wrogami Poiski.
NAUEN, 7 sierpnia (PAT). Radio, 

j Kolejarze w Karlsruhe ka. bodeńskie«*
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♦'sfr-yn «li frr#nspcrt amunicji przezna- 
dia Po!afci.

Si! nm ¿aft Węjjrj?
SV\RSZAWA. 7 sier<>n!a. (PAT).— 

Prc . j- " -Ay m m ^irów  fconuw&tijei 
U »• . 1 ę»e.‘ ma terna Węgierska wraz 
4 ‘ atvi .iyłn przyjacielem Polaki baronem 
'-V r.ii-.-m zio lyla  wizyto pana wlce- 

t -’-*«towl minist«5w Dastyńs i-mu 
( r i.y?w««aac od iudrtości w c^erik lej sar- 
-■ccir,« pozdrowienie i- jutpawnienie go- 
•«wości do pomocy. Orcjałnie pomoc 
ifci;fierowo".a z o s t . ła jeszcze prscd dwo- 
m . tygodniami do 3paa jedn*i>3e żadnej 
odrio^.«dii Węgry dotąd n.cotrzym iy. 
Cnodii o ldit adzieaiąt . tysięcy lu&fi, 
Mórychby moina wys"sć na pomoc Poł* 
sec, nadto z astr*» transporty atniusic^ 
mogłyby hyc do dyspoz^«ii Pobki, Ks. 
i rymas Osernoch poruszył sprawę wy* 
*y Li węgierskiego zboża dla Polski w 
Jyrn ro if ‘ui:ó3i ¡iiyrn. Wę£tarski Gaer- 
Sci.y Krzyż <>otów jest na p erwsze ią- 
da ... przysłać o<ttiz;ał swego Czerwo- 
r. o Krzyża Cekin rozpoczęcia ¿zialal- 
noici w Polsce.

PßBiüc ß?3 l2r.
GDAŃSK 7 sierpnia. (PAT). Tu

tę )*/o dzienniki niemieckie donoszą, ie  
dnia 27 lipca rb. odbyła się miedzy 
wigierskim Naczelnikiem Państwa ad
mirałom Horty a francuską misją woj- 
Bbiwą w Budapeszcie konferancja w 
spranie konwencji wojskowej.

W myśl tuj konwencji Węgrzy zo
bowiązują się wystawić anuję, złoconą 
su 149 tysięcy ludzi i rozpocząć wojnę 
z sowietatni natomiast Francja zobowią
zuj« się na paryskiej konferencji arnba- 

l ' i c  w tybadorów  działać
Węgry otrzymały korzystniejszą graui- 

8É8 ' ~ »sic

eii a
tym kierunku, aby

___ _r*ni-
cę od strony Kumunji i Czechosłowacji.

ffcrais&kia zwiąAi 
a polityka fli ege.

N/iUEN, 6 surpnia. (PAT) Radjo. 
W nadzielę, dnia 8 b. m. osa się cćbyć

w Essen ogólna konferencja wszystkich
socjalisiycznych z w id ó w  zaweć^wycb. 
Pwedrmotcm kojsfireneji b*<izie 1 spoinę 
omówienie sytuacji w poHtyca zag*atdcz- 
nei, oraz zastanowienie slę.nsd środkami, 
jakie przedsięwziąć należy d!a zachowania 
niemieckiej ne utralności. Konferencja ma 
się również zastanowić nad odpowiednimi 
krokami na wypadek ewenlualcege obsa
dzenia przez kotf&eję Zagiąbia Ruhr.

Z (sronśw pi^biscytswych.
KWIDZYM 0 sierpnia (PAT>. Drfś 

powraea puewa&iiczący ksjaisH mrędiyna- 
rotiawej w K«idvyni P v.a * Panęia. W 
związku.z jego powrotem nieraieciclę ga
zety podają, że wbr<sw pogłoskom o pozo
stania komisji na tśrenie plebiscytowym 
s i  do uiofr.ieeia r0syjsli0-p<*ł»kiej wojny, 
kot»«ła w najbliższych dniach opuści 
Kwidayń.

Wojska okupacyjne przebywające na
terenach plebiscytowych mają odjechać w 
przyszłym tygodrmi. Sprawa ustaleni# 
granic prza^tjwadjona będzie ptzst spe
cjalną komisję później.

Ustaitols granie odziało Śląska
CieSZfD2kl8g8.

CIESZYN, 7 sierpnia (PAT). Komi
sja dla prowizorycznego przeprowadze
nia gra t c na Śląsku C  eszyńsklm uko/i- 
czy^a swoje prac«. Wyznaczyła ona 
greni^e m.ędzy Pols'.;ą a Czsćhosiowa- 
cją weetfug orzsozenia rady ambasado
rów. Wojska poiakle i czaskie zajęły 
pierwszą część przyznanych obszarów. 
Reszta obszarów będzie obsadzona dn. 
10 b. m. t. j. we wtorek do godziny 12 
w południe.

@ iprawis u c -M ^ w  za Siąska 
. Gteszjflskłcefl.

WARSZAWA, 7 sierpnia. (PAT.) -  
W następstwie bytncści w Warszawia 
K^mitsiów uchodźców z S l ^ a  Cie-

s ryńskiego pan prezydent ministrów 
V/tós postanowił wysłać na miejsce 
hąmtsję złofoną z deiagatów mlnister- 
&iwa 8!>raw zagr. pracy, opieki społecz
nej oraz aprowizaclŁ Zadaniem ko- 
mlsii bidzie zbadać stan rzeczy i okre
ślić rodzaj i sokres potrzebnej pomocy 
rządu w środkach pieniężnych, żywnoś
ciowych i opale. Delegat ministerstwa 
pracy ma szczegółowo zbadać kweatję 
zatrudnienia tych uchodiców których 
powrót na dawne miejsce pracy Jest 
riH możliwy i zabezpieczyć odpowied
nio sposobność do pracy.

Zdjęcie aaa!smy t a n i s l y o z n s i .
WIEDEŃ 6 sierpnia. (PAT). »Ar

beiter Zeitung* donosi: Komisja praco
wników zawodowych w Amsterdamie o- 
trzymała telegram treści następującej: 
Chociai położenia na Węgrzech jest Je
szcze siezadawainia^ąoe kierownictwo 
międzynarodowego związku pracowników 
ze względu na ogćlne położenie posta
nowiło wstrzymać bojkot z dniem 8-go 
siernnia. Prosimy praedsięwziąó odpo
wiednie kroki. Błifcsae szczegóły ogło
szono będą w odezwie.

trzebny zapas świadectw tymczasowych
i druków dla technicznego przeprowa
dzenia subskrypcji. Pozatem będą te 
»rzędy eksponowane organem urzędu 
propagandy pożyczki państwowe! i u- 
rzędu pożyczek dla za!atw>enia wszel
kich spraw placówek eubskrybcyjnych 
znajdujących się w ich okręgu.

Katastrofa lotniczą.
LWÓW, 7 sierpnia (PAT). Na lwow

skim lotnisku zginął kapitan Stefan Ba- 
styr szef lotnictwa 6 armji. Podczas 
lotu na w ysokości 700 metrów aparat 
zep su ł Bię i sp ad ł n a  ziemię; lotnik zgi
nął na miejscu.

Ze stolicy i z kraju
0 psżyezczs państeawsj.

WARSZAWA, 7 sierpnia. (PAT.) -
We własnym interesie wszystkie pla
cówki przyjmufęce subskrypcje pożyczki 
Odrodzenia winne zgłosić niezwłocznie 
swą siedzibę, dokładną nazwę (firmę) 1 
adres we właściwej dla nich terytorial
nej kasie skarbowej względnie urzędzie 
podetkowym. Urzędy te będą odtąd 
zaopatrywać wszystkie placówki sub
skrypcyjnie swego terytorium, a zatym 
tak urzędy jak i placówki prywatne, 
banki, finansowa instytucje (choćby 
fiijalne) bezpośrednio wprost w po-

S k rzy n k a  do listów.
Szanowny Panie Redaktorze!

W sprawie notatki umieszczonej dn. 
19 lipoa, my niżej podpisani delegaci fa
bryczni oświadczamy, że jost ona nie
g o d n a  z  rzeczywistością. Fabryka 'p . 
Boffrichtera była ozynna tylko 3 dni i  
braku surowców P. Hoffricnter zawsze 
chętnie sprzedawał wszystkim robotni
kom towar po oenie kosztu i węgiel o- 
trzymywaliśmy z fabryki nie drożej nifc 
gdzieindziej.

Stawiszewska, Zimowski K., Ku
charski St., Kołodziejski, Madajowa, Kar- 
waóskL

Z ĘB Y
za stare również złote zęby płac<j 

drożąj niż wszędzie, tylko na 
KcE*s$£tn%yH£!£vs£{Soj E3r. SC,

lewa oficyna, parter.
5455—8
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Królowa
ekranu P O L A  N E G R I w  najnowszym wielkim  

6-aktowym obrazie 
* p. t

„ S Y Ł w m  & ñ m m B $ m u

P o ż y c z k i  m  Ł o e i z S
P o c ją ie it  p r sę d ę tsw isń  o 3-ej, o sta tn ieg o  punktualnie o godz. 8 .3 0  w .

Ostatnie 2 - dni
Pierwszy raz na ekranie^ wy
stępuje wszechświatowe znany 
i  łubiany kompozytor — —

: i k  p r z e d s t a w i e ń  «s 3«® |*

* O ^  W ^  w  romansie sensacyjny'

f S i l C l S Z w k C  !L © u M 'iT  * ^  ^"www ^



„ P R A C  A" 8  sierpnia li> 2 0 *5 PM

P O B O R .
R o c z n ik ó w  1 8 9 0 , 1891, 1 8 9 2, 1 8 9 3  i 1 8 0 4 .

Na mooy rozporządzenia R. O. P. 2 dnia 14 lipea 1920 r. (D ł  UBt. Rzeczypospolitej 
Polskiej z dn. 20 lipea 1920 r. Nr. 58 poz. 363 i w  my& rozkazu Min. 8pr. Wojsk. Śekcja 
Poborowa i Uzupełnień z dn. 26 lipca 1920 r. Ł. da. 50806/5425/20— I) powołuje ety do 
służby wojskowej w szeregach Armji Polskiej byłych szeregowyoh wszystkich rodzajów 
broni (Byłych wojskowych) urodzonych w- latach 1890, 1891, 1892, 1898 i 1894, którzy 
słulyli w armjach obcych, względnie w  wojsku lub formacjach polskich.

Objęci powyższym szeregowcy i starsi szeregowcy wszystkich rodz. broni, zamiesz
kali w m. Łodzi (nie wyłączając byiyeh komisarjatów 9 1 10) winni stawić się na komi
sję przeglądową przy P. K 
następującym porządku:

U. 28 p. Strz. Kaa. (Sienkiewicza 3/ó) o godz. 9-ej rano w

Kemiaja Nr. I.
1.2 sierp, roczn. 1894 i 1893.
13 „ 1891 r. o nazw. na l i i  od A do J wL
14 » ,  ,  od K do Z ,

I X .

K om isja Kr. 2.
12 sierp, roczn. 1892 
18 .  „ 1890

Ubiegająoy o ulgę z art. 61 T. U. o powsz. ob. st. wojsk.
10 sierp, roczn. 1894 i 1898.

„ „ 1801 o nazw. na lit.
od A. do K. wł- 

18 .  „ ,  od L. do Z. _

14 sierp, roczn. 1882 o nazw. na lit od A. do J. włącznie 
18 . .  „ ,  ,  , o S L d o Z . ,
17
18

1890 O od A. do K. 
od L. do Z.

ii
3)

UWAGA 1) Podany wyżej porządek stawiennictwa | opisowych winien być bezwzględnie dorzymany.
Popisowi, rocznika 1891, 1893 i 1894 stają na Komisję przeglądową Nr. 1, popisowi roczni
ka 1890 i 1S92 na Komisję przeglądową Nr. 2.
Popisowi ubiegający o odroczenie słuiby wojskowe] z a r t  61, 64 T. U. o powsz. ob. sf.
wojsk, winni:

Z art. fll: (Jedyny żywiciel, opiekun dzieci, żony, rodziców i t  p.).
a) złotyć (za pokwitowaniem) podania u Oficera Ewidencyjnego przy P. K. UL 28 p. Strz. Kan. 

(Sienkiewicza 3{5) najpóźniej do dnia 11 sierpnia 1920 r.
b) Na KomisJ przeglądowej mieć pny  sobie wszystkie wymagane dokumenty, stwierdzające prawo 

do J orzys^anla z ii!g przewidzianych art. 01 T. U. (wyciąg z ksiąg ludności, metryki urodzenia dzieci i t. p.) 
B'i ch n ormacji co do wymaganych .w każdym poszczególnym wypadku dokumentów zaslągną popisowi 
n O i i: t i  Ewidencyjnego przy P. K. U. (Sienkiewicza 3[5 parter) przy składaniu podaft.
Z ,rt. 61: Funkcjonariusze ; olicji—zaświadczenia Powiatowej Komendy Policji.

4) Popisowi reklamowani przez odnośni wlad?e urzędowe, wTnni mleć zaświadczenie władz o 
wniesieniu przez nie reklamacji, z podaniem stanowisk* zajmowanego przez poborowego i kie
dy i do jakiej władzy została reklamacja wniesiona.

5) Wszyscy popisowi winni mieć przy sobie dokument osobisty (paszport z fotografją), stwierdza
jące tożsamość osoby popisowego.

6) Komisje są czynne od godz. 9-ej rano do 1-ej po południu i od godz. 3-ej po południu, (prócz 
13 sierpnia Komisja Nr. 1 I 17 sierpnia Komisja Nr, 2), w które to dnie Komisje te są dla 
poborowych odnośnych roczników czynne tyllPo od 3 ej po południu.

O pe^zadltu s fsw ies in ie iw a  na K om isie p m g l ą d o w e  poborawycEi 
roeztiiióu t 1833—E3S4, k tórzy  w w ojsku  urojjóla ni« a łużyli P- Ki U. 28  
Sirz. IffMw og-Scaci &3ę w najb liższych  dniach,

L e s i e c k i n

Ppułkownik i Komendant.

Drukarnia Akcydensowa
ŁÓDŹ,

u  Przejazd 8.

k p ^ t = = = = = = = =
(S i

ŁÓDŹ,

Przejazd 8-

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, APISZE.PRO-

GRAMY i t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNIZCYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

3 ^

Ważna dla Pań! P ^ enla drobtie-
Taria wyprzedaż ^ S z k o ła

Tow. biały 
Madepolam 
Burówki 
Płoci enka 
Barchany 
P u r j  lr 
Cajtri różno 
Chustki

Korty 
Bostony 
Sukno 
Szewioty 
Wełna różna 
Etamina 
Batysty 
Kretony 

w resztkach poleca
s.<8 EJJ 

; w podwórzu 30 
a i

kroju i szycia K;
ni) Uo.zeaicy Paryskiej Akademji 
Kroju, Apolonji Ko;;>yałjwsklej 
Łódź, P loi.bow ika 354. Nauka 
>r- ju, szych, prssowacla i moda- 
lowanla z* cpłałą cd rak. 30 » le i.
U;26flice otrzymsją świadeotwa.
£apisy od 10—1. S p rz ę c i  fteo- 
o ó v  papierow ych. 1693—1

der obi. futra,
spr?ęiy domowe, rłacc uajlaplaj. __
Wólczańska 43. si. 6. Chrzanowie*. stracleT

B artosz Tomasz zagubił paazperk 
rosyjski, '  w yd icy  w gralai* 

L cŁ zro w . 25<łl— 8

C hmi»lswki W akaty  zagttóik 
dowód od paszporth, 
•wai$x»jitów

Cegśstnianri 7S3.
Zapis kandydatek do kłs-s: przygotowawczej 

(odpow. III/I V gimnazjalnej) i I specjalnej (odpow. 
IV/V gimnazjalnej) rozpocznie się  1.0 sie rp n ia  i 
trwać będzie do 16 sierpnia włącznie, od g. 10-oj 
do g. l-ej po południu. Egzaminy w stęp n e  roz
poczną sifj 17 sierpnia o g. 9-ej rano. Zapisy 
uczenio, zgłaszających się bez rodziców, przyjmo
wano nie będą.

PRZY ZAPISIE ZŁOŻYĆ NALEŻY:
1) Podanie na blankiecie szkolnym (do na

bycia w sekretarjacie szkoły).
2) Świadectwo szkolne (ostatnia cenzura).
8) Świadectwo powtórnego szczepienia ospy.
4) Metrykę w pełnym w ypisie.
5) Za egzam in  Mk. 25.—, niepod legające  ani 

zwrotowi, ani zaliczeniu na poczet cze lnego  (opła
ty za naukę).

Dyrektor szkoły H. OSTROWSKI.2580—2

H i.
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Tow. Akc. Handlowo-Przemysłowe

„ Ł . J . B O R K O W S K I “
O SU flA Ł . v* £ .3 /721 ' Sklep: Piotrkowska J4 43, tcl. 84.

POLECA ZE SKŁADU:
G w c ± d k z i a  p a p o w o  i b u d o w l a n e  

Sc*uby m a sz y n o w e , w a ^ tz la ło w a  
Hity k ia ch  n rak ie  i &©łłour®.

pasaisarałca ŝBrsBstBsaaeaissawRsasaiisassiaassBsmsilCri
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Zęby sztuczne ■
b i a ł o  i z ł i i i o

w szczękach i pojedyńczo 
nawet połamane, kupuje 

płaci najwyższo ceny.

Sk!cd pri^orów detitysl.

Z A L c r ; i A r ; ,  m  4 5 .
Przylmtile od 9 in jo  ('o 7 wiec?. l>oz rezerwy. 2530—4

P- p. Ircrc9 i pBlsezsi 
Skład Cygnr i Wyrobów 

T Y T O N I  0 W Y C 1

Sioiana LEHUDOISiflEGO

WTilsay 
samociiodoKiyta 

Ł. O. O.____________ 2559—5
C lupiuri.l Wt<idy»;aw zagubti

ffitvLnno!* cłiUbowi. » T i iu agityiaao)^ chloboirą, 
n* B os6b.

wyda
257Ó--

ty rn a e j«

_________________  y~i
/^Araka JuljaAM aagnbiia "T*śP 
”  tym ae}«  c h U b o w ą , ■wytJ.is^

2567-

f  npaja
«. ' 

bielUńę

mebla, 
ar- 

i ró̂ na

tarm ako* rjadoat zagubi} Lazty 
w pobytu, wydaną -w Łod-^Ł

________2^53—8
^iłChartKi IJnacy iMigubJł karty 
^  węglową, wydaną w ma«ł- 

2575-1

W a ln i i i i i l f
to «af&w 

bo w nileszk. pry uMtncm
P r a e i c i e r a d t ^

Bzt mk. £ 2 3  
■ a d a p o l a m  od mk. SS 

aa bisll.c^
P łó c ł  e n k a  od .  3 3  

aa pośoiel 
B ata«:S«a od . SS 
(w kratki i paski) 

e rn ra  H iu  od .  5 3  
na wsypy 

C*tj ?i r ó in c i  od .  St 
C « n y  w  « « t r a c h  

i z t i l t a a «  
o n a  Barohaay, Flanele, 
Purpur, E w : tny, B iy s ty  g 
Kor' 7 , Sukna, Szewioty, $  
Bostony, Podsssewka Chu- 
elki l Port)ary. . 

m<a s i t u i i i  i w  
r o s s t k a c b  »

D zieS n a  ISr. 3 4  1
H u r t  i D s ii i i .

F o p j t u  (form y) sidwekiu 7ó ni/., 
•»*- prawidła 310 sak., Sienkiewi- 
c ia  85. 2404—6
T ywi**waki J a n  A .am  zaj/ub ł 
“  paaaport n lo ^ e c k i, w ydany  
w G ttłlogk^^yie 2 Bfi?—3
lu f iłcaarsk Zoija zagubiła dowód 

a>-obiaty, -wydany w Lodzi. 
l i  lik ló iicz  "Praaclszek »' gubił 
■BŁ p*»«port rosy)akl, wydany w 
N teftttkoylft. 2S71—3
\ l  oaaak DawUl Ssajar za^a.Mi 
•*“  dowód osobisty, wydań- w
Ł c d a  2580-8

Łódź, Sicrjkiewicza 48, róg Nawrot 
daru ją) Piotrkowska 21.

Połcea w id ii wybór ty to ulu, cygsr, papiero
sów, gita pitrwazorię^nyc!» fabryk ores 

wazałkie towary wchodząca w za* /  
Kies brauiy tjliinloweJ.

potrzebni, zgłosić się 
Pic.4riic«y&Sca iS2

nłcchanicznn iahrijka obuwia.

p m sram g jaE aag g ^a łg jS j

O B R Ą C Z K I

L E t ó ^ ś t i a e A
Z ęserek *  ife 17.

Przyjnnrie 6lę codJtleinnii!: od 1 0 -1 1  cho
roby oczu; od 1— 2 choroby w evnęł* in t 
I ne<wov«$ o-l 1?—1 cłuroby kobiece i 
ahusicrjn; od —3 cho oby slcó ne i we
neryczne, od 3—4 choroby chirurg zna, 
oć 4—5 choroby d»seięce, od 5—6 cho
roby gardła, uszu I nosa, od 6—7 choro
by t>ercowe I płuc. ^^¿0— 15

W aptekach znaczny rab̂ t Na żąJanla tkłrda slr- \*lzyty p> rn eście Szczenienie osay codziennie od 4—5 pt>ł.
¡ m

Pjtr/.eDne dw>C ¡»uoiiarisi — 
z ohi3 i jedna bufetowa d o  

1 rzędu rsstauraeii. W&run -i w e 
dług tira jwy. Wt uJom iii Pi< tr- 
kowsfca 47 .Restauracja Versall“. 
_____________________ 2 3 6 6 -4

P ietras* Jjiiim . zagub lii pat,z- 
p o r t  n la m le c k l ,  w y d s n y  w 

Łtidzi. 25 <5—3
"Deetaura']?. drugorzędni do 

EprzadHci*, 3 umeblowane po
licje, restauracja bez konc«sif. — 
W adomc$ć: Slarja Opoczno, Plac 
Kościuszki ife 6, Roliń3ki Wacłiw. 
Dadłowsiti Wojoiecta z»i;ubił pa- 
®  a port polaki, wydauy «■ gin. 
W rób I* w. 258 —3
¿ 'oko icusk i Jóe--f lapubil Uartę 
^  od paszportu, wydaną z Ii t«n- 
datitnry. 2572—8

pierścionki, kolczyki 
(gwarancja za złoto), • 

rc^ary, zegarki, dewizki, 
najtaniej sprzeda,e

J a n  P l a c e k
d l .  B ro c c s i& a k a  13. 

Kupuje brylanty, złote i 
srebrne wyroby, oraz 
plai.ery.Przyjmuje wszel
kie reperacle w zakres 
Zegarmistrzostwa 

dzące.

O oiczak  S tan isław  jm^nbił pasz* 
^  p o rt liiem icckl, w ydany w
ŁiWzi,________  2&̂ 8 —S
<Jlym oiiiak J a u  aagu  4 ł paaz* 
^  porty: rosyjski, nier.;lec!;i, le
gitym ację żywnościową, wydam 
na ' olei ŁOdi —Kutno, oraz legK 
tymację członkowską, wydaną f  
Polsk. Zw. Zaw. Główna 81.

2574- 8
T

i sa E i 3 a
M ’sV*o t d  1250 mnrok, dziecinne 
od 2&3 mk., pal tka olilopłi;i:9 i 
panień kie od 425 nik. ubran'a 
ze sitacznej tkau lny  *:0, obuwie, 
knitkf, spodnie, ko«iuIe, kalesony, 
towary łokciowe n a  t a n i e ]  po
leca chrześcijańska składnica to* 
wsrowu pod firmą „ J a r m a r k  
Ł ó d z k i* ,  Piottkoweki 41, 1 
piętro, froot.___________ 2517—S

W ydaw ca- Zarząd Okręgowy N. P. fi. w Łodzi. Tłoczono w drukarni .P ra c a “, P nejazd  8 . R edaktor odpowiedzialny LUDWIK.,WASZKIEWICZ.


